
GRAŻYNA HYLA

Metody pracy z wierszem w klasach I—III

D z i e c k o  s p o t y k a  s i ę  z różnymi t e k s t a m i .  Różnorodna 

j e s t  i c h  forma i  t r e ś ć .  Zwykle jed nak  pi erw szę  l e k t u r ę  

n a jm ło d szyc h  j e s t  p o e z j a .

D z i e c i  p r z e d s z k o ln e  sę  zafascynowane dźwiękiem s ł ó w ,  

k t ó r e  u k ł a d a j ę  s i ę  w odmienny sp osó b n i ż  w mowie dn ia  c o ­

d z i e n n e g o .  Rytm i  rym u ł a t w i a  im p r z y s w o je n i e  t r e ś c i  i  

sp raw ia  pr zyjem ność  s ł u c h o w ę .  S t r o n a  brzmieniowa ję z y k a  

przemawia do i c h  w y o b r a ź n i .  D z i e c i  c h ę t n i e  bawię s i ę  s ł o w a ­

mi,  i c h  m e l o d i ę ,  i n t o n a c j ę  i  w i e l o z n a c z n o ś c i ę .  C z ę s t o  u k ł a ­

d a j ę  tzw.  w y l i c z a n k i  czy rymowanki,  k t ó r e  s t a n o w i ę  n i e k i e ­

dy z es ta w  n a j b a r d z i e j  nieprawdopodobnych,  n i e z r o z u m i a ł y c h  

s ł ó w ,  d o b ie ra n y c h  j e d y n i e  ze względu na i c h  pob ud zaję c e  do 

ruchu b r z m i e n i e  i  m e l o d i ę .

D z i e c i  n i e c o  s t a r s z e ,  majęce b o g a t s z y  zas ób  s łow n ik a  

i  u m i e ję c e  s i ę  nim pewniej  p o s ł u g i w a ć ,  p o t r a f i ę  n i e k i e d y  

w yraz ić  sw oje  p r z e ż y c i a  w b a r d z i e j  p o e t y c k i e j  fo r m i e .

Ta s p e c y f i c z n a  p o e z j a  d z i e c i ę c a ,  pie lęgnowana i  o to c z o n a  

p rz e z  d o r o s ł y c h  szacunkiem i  zrozumieniem, mogłaby p r z e k ­

s z t a ł c i ć  s i ę  w d ł u ż s z e  wypowiedzi p o e t y c k i e .  Dużę r o l ę  w 

r o z w i j a n i u  z a i n te r e s o w a ń  p o e z j ę  i  w pr zygotow an iu  do o d b i o ­

ru d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o  powinna odegrać s z k o ł a .  Czy jednak 

ry gory  s z k o l n e  i  sposób podawania t r e ś c i  poznawczych nie
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p o z b a w i a ję  d z i e c i  te g o  bezcennego  d a r u ,  jak im  j e s t  w r a ż l i ­
wość na pi ęk no  j ę z y k a ,

H a l in a  Semenowicz c h c ę c  przeko nać  s i ę ,  co u c z n i o w ie  

k l a s  I - I I I  uważaję za p o e z j ę  i  j a k i m i  k r y t e r i a m i  p o s ł u g u j ę  

s i ę  w o d r ó ż n i a n i u  j e j  od innych rodza jów  l i t e r a c k i c h ,  odwo- 

l a ł a  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  do d z i e c i  .  Na p o d s t a w i e  rozmów z n i ­

mi u s t a l i ł a ,  i ż  p o t r a f i ę  one b e z b ł ę d n i e  o d r ó ż n i ć  w i e r s z  od 

p r o z y .  U c z n io w i e  n a j m ł o d s i  / k l . I - И /  u z a s a d n i a l i  swój wybór 

tym, "że  m i ło  go s ł u c h a ć  i  że j e s t  on n a j ł a d n i e j s z y "  ,  Nie  

p o t r a f i ł y  jed n a k  p o w i e d z i e ć ,  k t ó r y  z u s ł y s z a n y c h  te k s t ó w  

/ o p i s ,  o p ow iad anie  c z y  w i e r s z /  n a j b a r d z i e j  im s i ę  p o d o b a ł .  

D z i e c i  z k l a s  t r z e c i c h  ja k o  n a j ł a d n i e j s z y  t e k s t  zdecydowa­

n i e  wybrał y o p o w i a d a n i e ,  n a t o m i a s t  wybór w i e r s z a  o d n o s i ł y  

g łówn ie  do rytmu.

O kazu je  s i ę ,  że w pierwszym o k r e s i e  szkolnym d z i e c i  

j e s z c z e  p r z e z  j a k i ś  c z a s  p o z o s t a j ę  pod urokiem s ł ó w ,  k t ó ­

re w z r u s z a j ę ,  s ł ó w ,  k t ó r e  " m a lu ję *  i  " ś p i e w a j ę " .  W n i e c o  

p ó ź n i e j s z y m  o k r e s i e  ż y c i a  odchodzę one je d n a k  od p o e z j i .  

C h ę t n i e j  c z y t a j ę  p r o z ę ,  w k t ó r e j  p o s z u k u j ę  s i l n y c h  wrażeń,  

c i e k a w e j  a k c j i  i  e m o c j i .

D z i e c i  t r a k t u j ę  j ę z y k  prz ede  wszystk im  na poziom ie  

znaczeniowym. Słowo j e s t  d l a  n i c h  p r z e k a ź n i k i e m  w i e d z y ,  pew­

nym komunikatem, Z a c z y n a j ę  j u ż  jed na k d o s t r z e g a ć ,  że w i e r s z  

j e s t  utworem o s w o i s t e j  j ę z y k o w e j  k o m p o z y c j i ,  k t ó r a  z d e t e r ­

minowana j e s t  p r z e z  nad anie  pewnym językowym elementom, w 

dodatku do i c h  f u n k c j i  o g ó l n o j ę z y k o w y c h , nowych f u n k c j i  

w i e r s z o t w ó r c z y c h ,  t j ,  f u n k c j i  k s z t a ł t o w a n i a  i  ro z c z ł o n k o w y -  

wania t e k s t u  na w e r s y .  Z a u w a ź a ję ,  że  owe c a ł o s t k i  r y t m i c z ­

n i e  n a s t ę p u j ę  po s o b i e  i  ł ę c z ę  s i ę  w pary o takim samym 

będź zbliż onym  brzmieniu o s t a t n i c h  s y l a b  w w y r a z a c h , c z y l i  

-  j a k  o k r e ś l a j ę  t e o r y c y  l i t e r a t u r y  -  w k l a u z u l i ,  a  więc 

p rz y jm u ję  rytm i  rym j a k o  za s a d y  owej s p e c y f i c z n e j  mowy, 

zwanej  t rady cy jn ym  wierszem p o l s k i m .  M n i e j s z ę  uwagę zw rac a-  

j ę  n a t o m ia s t  na f a k t ,  że w i e r s z  j a k o  językowa kompozycja 

p o w s t a j e  d z i ę k i  wyborowi pewnych środków ję z y k o w y c h ,  że swój
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s p e c y f i c z n y  c h a r a k t e r  zaw d zięcza i c h  doborowi i  i c h  s z c z e ­

gólnemu fu n kc jo n ow an iu .

Ucznio w ie k l a s  początkowych n i e  uśw iadamiają s o b i e  

j e s z c z e ,  t e  w wypowiedzi l i t e r a c k i e j  f u n k c ja  e s t e t y c z n a  j ę ­

zyka j e s t  nadrzędna wobec innych f u n k c j i  / p o z n a w c z e j ,  f a -  

t y c z n e j ,  emotywnej ,  konatywnej  czy  m e t a j ę z y k o w e j / .  "Fun kc ja  

e s t e t y c z n a  może od d z ia ły w a ć  na w s z y s t k i e  s t r o n y  wypowiedzi ,  

w y k o r z y s t u j ą c  każdą z  n i c h  d l a  swych c e l ó w " 3 .  Formułując 

j a k ą k o l w i e k  wypowiedź,  po s łu gujem y s i ę  środkami językowymi,  

k t ó r e  s ą  o k r e ś l a n e  p rz e z  różnorodne r e g u ł y :  fo n e t y c z n e  / z w i ą ­

zane ze  s t r o n ą  brzmieniową J ę z y k a / ,  m o r f o l o g i c z n e  / f l e k s y j -  

n e ,  s ł o w o t w ó r c z e / ,  s k ł a d n i o w e ,  f r a z e o l o g i c z n e  i  se m an ty czne.

W wypowiedzi  p o t o c z n e j  każda z  n i c h  może być n e u t r a l n a ,  i s ­

t o t n a  j e d y n i e  j a k o  śr odek u m o ż l i w i a j ą c y  przeka z  o k r e ś lo n y c h  

t r e ś c i .  W wypowiedziach l i t e r a c k i c h  ele m en ty  te  w a l o r y z u j ą  

s i ę .  Utwór l i t e r a c k i  p e ł n i  f u n k c j ę  e s t e t y c z n ą  ja k o  c a ł o ś ć ,  

choć rzadko w s z y s t k i e  ele m en ty  utworu obdarzone s ą  tą  funk­

c j ą  w równym s t o p n i u .

P o e z j a  ja k o  s z t u k a  może wyzwalać n a j l e p s z e  u c z u c i a  u 

d z i e c i ,  w cią ga ć  j e  w kręg  przeżyć  e s t e t y c z n y c h ,  k s z t a ł t o ­

wać p o c z u c i e  p i ę k n a ,  p o g ł ę b i a ć  s f e r ę  emocjonalną  i  wzboga­

cać czynne s ł o w n i c t w o .  Powinna być zatem j a k  n a j c z ę ś c i e j  

s tos owan a p r z e z  n a u c z y c i e l i  w toku pra cy  l e k c y j n e j .  Oes t  to 

s z c z e g ó l n i e  ważne na e t a p i e  nau cza nia  poc z ą t k o w e g o ,  " d l a

w i e l u  osób  bowiem l e k t u r y  okres u  d z i e c i ę c e g o  są Jedyną s z k o -
4

ł ą  odczuwania i  wzorcem l i t e r a t u r y "  .  N a u c z y c i e l e  przy wy­

borze w i e r s z a  do pracy  z uczniami  winn i  kierować s i ę  j e g o  

poziomem a r t y s t y c z n y m .  Im b ę d z i e  on w y ż s z y ,  tym w ię k s ze  bę­

dą m o ż l i w o ś c i  k s z t a ł t o w a n i a  p o c z u c i a  p ięk na  u małego c z y ­

t e l n i k a .
P r z y j r z y j m y  s i ę .  J a k ą  l e k t u r ę  d l a  n ajm ło dszych  prze w i ­

d u je  "Program n au cza nia  k l a s  I - I I I " .  Anna B r z e z i ń s k a  i  Maria 

S t a s i a k i e w i c z  d okonał y  a n a l i z y  programu naucz ania ję z y k a  

p o l s k i e g o  k l a s  I - I I I  w z a k r e s i e  pracy z t e k s t e m 5 i  s t w i e r ­

d z i ł y ,  że w z e s t a w i e  l e k t u r  b r a k u je  "prawdziwej  p o e z j i ” .
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2 pewnością u t r u d n i a  to  "wprowadzenie d z i e c k a  w ‘ś w i a t  kun-0
s z t u  s ł o w a "  i  u n i e m o ż l i w i a  r e a l i z o w a n i e  c e l u  k s z t a ł t o w a n i a  

t w ó r c z e g o ,  r e f l e k s y j n e g o  s t o s u n k u  do j ę z y k a  na po z iom ie  

brzmieniowym i  wywoływania u d z i e c k a  p r z e ż y ć  prawdziwie i  

c z y s t o  e s t e t y c z n y c h .

Program zwraca uwagę p rzede w sz y st k im  na poziom zna­

czeniowy t e k s t u .  Rozmowa na temat utworu l i t e r a c k i e g o  czy  

s z t u k i  t e a t r a l n e j  ma d o t y c z y ć  g ł ó w n i e :

-  bohaterów i  i c h  za c h o w a n ia ,

-  s t o s u n k u  e m o c jo n aln ego  do p o s t a c i  u tw oru ,

-  w y o d r ę b n ie n ia  c z a s u  i  m i e j s c a  a k c j i , ,

-  o k r e ś l e n i a  n a s t r o j u  utworu / r a d o ś c i ,  sm utku,  elemen­

tów h u m o r y s t y c z n y c h ,  komizmu/ ,

-  w i ą z a n i a  t r e ś c i  utworu z  doś wiadc zen iem d z i e c k a .

Sformułowane w pr ogram ie  c e l e  k ł a d ę  n a c i s k  na i n s t r u ­

men talną w a r t o ś ć  l i t e r a t u r y  d l a  p r o c e s u  wychowania i  k s z t a ł ­

c e n i a ,  a n i e  t r a k t u j ę  j e j  j a k o  w a r t o ś c i  a u t o t e l i c z n e j 7 .

Sak s t w i e r d z a j ą  d a l e j  A .  B r z e z i ń s k a  i  M. S t a s i a k i e w i c z  

-  w uwagach do r e a l i z a c j i  programu -  b r a k u j e  również i n f o r ­

m a c j i ,  na czym ma p o l e g a ć  “ w d ra żan ie  do a n a l i z y  utworu l i -  
0

t e r a c k i e g o "  .  Zdaniem a u t o r e k  samo s f orm u ło w an ie  "wdraża­

n i e  d o ” j e s t  n i e w ł a ś c i w e .  Z a k ł a d a  ono bowiem i s t n i e n i e  j a ­

k i e g o ś  sp recyzowan eg o s t a n u  końcowego,  w z o r c a ,  do k t ó r e g o  

n a l e ż y  s i ę  z b l i ż y ć .  Skoro  jed nak  o d b i ó r  d z i e ł a  l i t e r a c k i e ­

go p r z e z  d z i e c k o  powinien b y ć ,  j a k  o k r e ś l a  program, "a k ty w ­

n o ś c i ą  t w ó r c z ą " ,  to  z a m i a s t  podawać d z i e c k u  wzór a n a l i z y  

d z i e ł a  l i t e r a c k i e g o ,  l e p i e j  p o z w ol i ć  mu własnym w y s i łk i e m  

d o j ś ć  do i n d y w i d u a ln e j  p r o p o z y c j i  a n a l i t y c z n o - i n t e r p r e t a -  

c y j n e j .  Ważna j e s t  bowiem sama czynnoś ć  a n a l i z o w a n i a  p rz e z  

d z i e c k o  p r z e c z y t a n e g o  utw oru ,  k i e d y  m y ś l i  o nim,  z a s t a n a ­

wia s i ę ,  fo r m u ł u je  w n i o s k i ,  o b ja w ia  sw o je  o d c z u c i a  -  nawet 

j e ś l i  n i e  d o c h o d z i  do p e ł n e j ,  adekwatnej  i n t e r p r e t a c j i .

Spróbujmy z a s t a n o w i ć  s i ę ,  c z y  wyżej  wymienione względy 

r z u t u j ą  w p r a k t y c e  s z k o l n e j  na s p o só b  prz y g o to w a n ia  na po­

czątkowym e t a p i e  nauki  do od b io r u  d z i e ł  l i t e r a c k i c h .  Aby
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przekonać  s i ę  o u m i e j ę t n o ś c i  pr zeprowadzania a n a l i z y  w i e r ­
s z y  p r z e z  n a u c z y c i e l i  na poczętkowym e t a p i e  p r a k t y k i  peda­

g o g i c z n e j ,  dokonano a n a l i z y  200 protokołów l e k c y j n y c h  po ś­

więconym pra cy  z utworem poetyck im w k l a s a c h  I - I I I .

P r a c a  z utworem po etyck im w p ie rw s z yc h  k l a s a c h  s z k o ł y  

podstawowej  j e s t  jednym z n a j t r u d n i e j s z y c h  zaga dnień  meto­

d y c z n y c h ,  n i e  zawsze -  j a k  to  wynika z przeprowadzonych ba­

dań -  docenianym p r z e z  n a u c z y c i e l i ,  n i e z b y t  wyraź nie uwzglę­

dnionym w o r g a n i z a c j i  pracy  u c z n i a ,  spraw ia jęcym  w i e l e  k ł o ­

potów i  t r u d n o ś c i .  A p r z e c i e ż  przy  pracy  z  utworem p o e t y c ­

kim r e a l i z u j ę  s i ę  główne f u n k c j e  dydaktyczno-wychowawcze 

p o e z j i ,  Na l e k c j i  dominuje d i a l o g  n a u c z y c i e l a  z -ucznie m  -  

d o t y c z ę c y  w p r z e w a ż a j ę c e j  mierze t y l k o  t r e ś c i  utworu .  Brak 

pra cy  o p a r t e j  na samym t e k ś c i e .

W n ik l iwsz e w e j r z e n i e  w zebrany  m a t e r i a ł  dop rowadziło  

do w y r ó ż n i e n i a  dwóch typów l e k c j i .  P o d z i a ł u  dokonano ze 

względu na dominowanie podcz as l e k c j i  pewnych elementów,  

c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  d l a  metod pracy  n a u c z y c i e l a  i  u c z n i a .

L e k c j e  p o ś w i ę c o n e  w y ł ę c z n i e  

t r e ś c i  u t w o r u .

Znamiennym wyróżnikiem l e k c j i  t a k i e g o  typu sę  p y t a n i a :  

"0 czym mówi p o e t a ? " ,  ” 0 czym mówi w i e r s z ? " ,  "0  czym to 

j e s t ? " ,  "Co t o  z n a c z y ,  ż e . . . ? ” , " C o  a u t o r  c h c i a ł  tu powie­

d z i e ć ? " ,  “ Caka j e s t  t r e ś ć  w i e r s z a ? " ,  "Co a u to r  m iał  na my­

ś l i ? " .

Utwór tra ktowany  j e s t  j a k o  o d b i c i e  r z e c z y w i s t o ś c i .  

Tymczasem utwór l i t e r a c k i ,  j a k o  d z i e ł o  s z t u k i ,  r z e c z y w i s t o ś ć  

t ę  u k a z u je  w wywoływanych u o d b i o r c y  a r t y s t y c z n y c h  o b r a z a c h .  

Rozważania na l e k c j i  nad t r e ś c i ą  utw oru ,  nad p r z y p u s z c z a l ­

nymi motywami j e g o  n a p i s a n i a  / " C o  a u to r  c h c i a ł  p o w i e d z i e ć ? " ,  

"Co p r z e ż y w a ł ? " /  to  c z ę s t o  u t o ż s a m i a n i e  p o e t y - a u t o r a  z pod­

miotem l i r y c z n y m .  A n i e  c h o d z i  nam p r z e c i e ż  o t o ,  by o d b i o r ­

ca p o e z j i  s p o g l ą d a ł  z boku na p r z e ż y c i a  i n n y c h ,  l e c z  o t o ,  

by sam p r z e ż y w a ł .
T r a f n i e  u j ę ł a  te  k w e s t i e  Maria Ren ata  Mayenowa; L i n i j ­
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k i  w i e r s z a  mogę mówić o c z y m k o lw i e k :  o z a c h o d z i e  s ł o ń c a ,  

o w i e t r z e  na s z c z y t a c h  T a t r ,  o ptaku na g a ł ę z i  dr ze w a,  A l e  

o czymkolwiek mówię b e z p o ś r e d n i o  słowa w i e r s z a ,  zawsze j e s t  

k t o ś ,  k t o  j e  mówi. Ten k t o ś  w j a k i ś  s p o só b  ów zachód s ł o ń -
g

c a ,  w i a t r  w T a t r a c h ,  p t a k a  na g a ł ę z c e  pr zeżywa"  .  W i e r s z ,  

s z c z e g ó l n i e  l i r y c z n y ,  to  wzorzec  wzruszeniowy prze kaza ny  

w k o n s t r u k c j i  a r t y s t y c z n e j ,  1 j e ś l i  k t o ś  chce  “ być o d b i o r ­

cę p o e z j i  i  innych w ś w i a t  p o e z j i  wprowadzać, n i e  powinien 

lekcew ażyć  tz w .  w a r s z t a t u  p o e t y c k i e g o ,  s z c z e g ó ł ó w  Ję zyk ow ej  

r e a l i z a c j i  p o e t y c k i e g o  u t w o r u " * ^ .

To s t w i e r d z e n i e  ma wyraźne ko ns ekw enc je  m etodyczn e .  

Tymczasem n a u c z y c i e l e  z a p o m i n a j ę ,  że aby opracowywane na 

l e k c j a c l t  w i e r s z e  wywoływały pożędane w r a ż e n ie  na d z i e c i a c h ,  

t r z e b a  s p e ł n i ć  j e d e n  k o n i e c z n y  warunek:  wytworzyć w k l a s i e  

k l i m a t  o d p o w ia d a ję c y  n a s t r o j o w i  w i e r s z a .  N a j c z ę ś c i e j  r o l ę  

tę  s p e ł n i a j ę  s ł ow a n a u c z y c i e l a ,  rzadko n a g r a n i a  utworów 

muzycznych,  r e p r o d u k c j e  obrazów c z y  r y s u n k i  uc zniów .

j e s z c z e  b a r d z i e j  je d n a k  n i e p o k o i  f a k t ,  że n a u c z y c i e l e  

p r z y s t ę p u j ę  do pra cy  nad utworem l i r y c z n y m  z tymi samymi 

n a r z ę d z i a m i ,  j a k i e  s ł u ż ę  do a n a l i z y  te k s t ó w  p r o z a t o r s k i c h .  

T r a k t u j ę  o n i  w i e r s z  j a k o  ź r ó d ł o  wied zy  o ś w i e c i e ,  e w e n tu a l ­

n i e  s z u k a j ę  w nim wskazań wychowawczych, z a p om in a ję c  o n a j ­

i s t o t n i e j s z e j  f u n k c j i  l i r y k i  -  przek azywa niu  wzruszeń i  

wywołaniu p r z e ż y ć  e s t e t y c z n y c h .  N a u c z y c i e l e  omawiajęc z  ucz 

niami w i e r s z ,  k t ó r e g o  t r e ś ć  poznawcza j e s t  bardzo n i k ł a ,  

p y t a j ę :  "Co d a l e j " ,  z u p e ł n i e  j a k b y  m i e l i  do c z y n i e n i a  z e p i  

kę czy  dramatem.

C z ę s t o  p y t a n i a  p r z y b i e r a j ę  p o s t a ć  zb yt  u k o n k r e tn i o n ę  

lub u p e r s o n i f i k o w a n ę ,  np.  "Co m y ś l i  W i s ł a ? "  lub "Z c zeg o  

c i e s z y  s i ę  W i s ł a ? " .  Zadawanie t e g o  typu pytań zabur za u ucz 

niów i n t u i c y j n e  rozum ienie  m e t a f o r y ,  n i e  s p r z y j a  t e ż  k s z t a ł  

c e n i u  u m i e j ę t n o ś c i  adekwatnej  a n a l i z y  t e k s t u  p o e t y c k i e g o .  

T a k i e  z a b i e g i  d y d a k t y c z n e  z a b i j a j ę  n a t u r a l n ę  w r a ż l i w o ś ć  j ę -  

zykowę d z i e c k a ,  powoduję n a t o m ia s t  z n i e c h ę c e n i e  do l i t e r a ­

t u r y ,  rozum iane j  w y ł ę c z n i e  ja k o  p rze kaz  faktów i  i n f o r m a c j i

186



Oo pytań p e r s o n i f i k u j ą c y c h  z a l i c z y m y  t e ż  p y t a n i a  t y ­

pu :  "Co r o b i  ś n i e g ? " ,  “Co r o b i  m r ó z ? " .  P y t a n i e  "Co ro bi  

ś n i e g ? "  s u g e r u j e  tożsam ość  między czasownikami czynnymi wy­

r a ż a ją c y m i  c z y n n o ś c i  i  n i j a k i m i ,  k t ó r e  o z n a c z a j ą  s t a n y  i  

zm ian y ,  Z k o l e i  z d a n i e  "Co r o b i  mróz?" z o s t a ł o  utworzone na 

z a s a d z i e  r o z b i c i a  z l e k s y k a l i z o w a n e j  m et af ozy  "mróz maluje  

k w i a t y " .  Formułowanie t a k i c h  pytań powoduje z a c i e r a n i e  prze 

z r o c z y s t o ś c i  se m a n ty c z n e j  j ę z y k a .

Przytocz m y j e s z c z e  p r z y k ł a d  a n a l i z y  w i e r s z a  z a c z e r p n i ę  

ty  z  p r o t o k o ł u  l e k c y j n e g o  k l a s y  t r z e c i e j ,

"Kogut  -  r o z w i n ą ł  chorągiewkę ś w i t u ,
Z a p i a ł  -  purpurowo.
R o z s u n ą ł  s i ę  o b ł o k .
Z r o b i ł  s i ę  d z i e ń  ^
Z n a j c z y s t s z e g o  b ł ę k i t u  .

/ М ,  Buczkówna/

N a u c z y c i e l ,  p r z y s t ę p u j ą c  do a n a l i z y  powyższego w i e r ­

s z a ,  z a d a ł  uczniom n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :  "Co z r o b i ł  k o g u t ? " ,  

"Co z r o b i ł  o b ł o k ? "

Czy tak sformułowane p y t a n i a  pomogą uczniom d o j ś ć  do 

ad ekw atnej  i n t e r p r e t a c j i  w i e r s z a ?  Czy u j r z ą  w omawianym 

utworze obraz  wschodu s ł o ń c a ?  Czy o d c z y t a j ą  j e g o  p ięk no?  

Chyba n i e .

Może l e p i e j  b y ł ob y  wprowadzić n a jp ie r w  d z i e c i  w n a s ­

t r ó j  w i e r s z a  p rz e z  p o k a z a n i e  barwnej i l u s t r a c j i  lub obrazu 

p r z e d s t a w i a j ą c e g o  wschód s ł o ń c a  i  o d t w o r z e n i e  z taśmy ma­

g n e t o  fonowej odgłosów budzącego s i ę  o ś w i c i e  ż y c i a  / ś p i e w  

ptak ów,  p i a n i e  ko guta  i t p . / .  N a s t ę p n i e  w c e l u  w yrobienia  

w r a ż l i w o ś c i  na pię kno  p o e t y c k i e g o  j ę z y k a  można zas to so wać  

metodę porównania między ję z y k i e m  d z i e c i  a p o e t k i .  U c z n io ­

wie m o g l ib y  własne w ra że n ia  wzrokowe i  s łuchowe u j ą ć  w f o r ­

mę zd ań ,  m o żl iw ie  ładnych i  poprawnych, po czym n a u c z y c i e l  

z a p o z n a ł b y  łi c h  z u ję c iem  t e j  samej  t r e ś c i  pr ze z  p o e t k ę .  
Porównanie obu w e r s j i  p o z w o l i ł o b y  na p o d k r e ś l e n i e  ciekawych 

u ję ć  s łownych a u t o r k i  omawianego w i e r s z a .  Uczniowi e sami po
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winn i  d o j ś ć  do w n i o s k u ,  d l a c z e g o  t e k s t  p o e t y c k i  j e s t  t a k i  

p i ę k n y .

Wydaje s i ę ,  że  n a u c z y c i e l e  z ap om in a ją  o p o t r z e b i e  

s t w o r z e n i a  na l e k c j i  warunków d l a  swobodnej e k s p r e s j i  r ó ż ­

nego t y p u ,  by u c z n i o w ie  m o g l i  tw órczo  d z i a ł a ć :  “ namalować 

w i e r s z " ,  “ u l e p i ć  g o " ,  o d t a ń c z y ć ,  z a n u c i ć ,  z a i n s c e n i z o w a ć ,

wy t u p a ć .

W badanych p r o t o k o ł a c h  u w zględ nion e  z o s t a ł y  t y l k o  dwie 

formy e k s p r e s j i :  rysunek i  i n s c e n i z a c j a .  P o m i n i ę t o  n a t o m i a s t  

muzykę i  ć w i c z e n i a  r y t m i c z n e ,  choć u z y s k a n i e  m e l i c z n o ś c i  

w i e r s z a  um ożl iw ia  s k i e r o w a n i a  uwagi młodego c z y t e l n i k a  na 

warstwę brzmieniową utworu p o e t y c k i e g o .

Drugim z wyróżnionych  typów l e k c j i  są  l e k c j e  

w y c h o d z ą c e  p o z a  u t w ó r .

L e k c j e  t e g o  typu c h a r a k t e r y z u j e  zajmowanie s i ę  sprawa­

mi ,  k t ó r y c h  n i e  ma w utworze lub  k t ó r e  w j a k i ś  n i e r a z  o d l e ­

g ł y  sposó b k o j a r z ą  s i ę  z nim.

Oto np.  w k l a s i e  t r z e c i e j  p r z e c z y t a n o  w i e r s z  O u l ia n a  

W a s i le w s k i e g o  "Nocny t r a m w a j " :

" ś p i  j u ż  m i a s t o  c a ł e ,  
nawet ś w i e r s z c z  ś p i  w t r a w i e ,  
t y l k o  noc tramwajem 
j e ź d z i  po W a rsz aw ie .

Wygląda z w y c z a j n i e .
Z d z i w i ł b y  s i ę  k a ż d y ,  
że z a m i a s t  b i l e t u  
ma w k i e s z e n i  g w i a z d y .

Na m ośc ie  g a r ś c i a m i  
rzuca j e  do W i s ł y .
Długo potem w wodzie 
widać gwiezdne b ł y s k i .

ś p i  j u ż  m i a s t o  c a ł e  
i  ty  ś p i s z  j u ż  p r a w ie ,  
t y l k o  noc tramwajem 
j e ź d z i  po W a r s z a w i e " .

Po opowiedzen iu  j e g o  t r e ś c i ,  pr a ca  na l e k c j i  t o c z y  s i ę  
wokół l u d z i  p r a c u j ą c y c h  nocą / t r a m w a j a r z y , g ó r n ik ó w ,  h u t n i ­

ków i t p . / .
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Oto w k l a s i e  po pobieżnym zap oznaniu s i ę  z wierszem 
Goanny Kulmowej "Zimowe s ł o w i k i " :

"За n i e  zdradzam s i ę  z tym n igd y  przed n i k i m ,
że s ł y s z a ł a m  zimowe s ł o w i k i .
A k i e d y ?
A g d z i e ?
N o c ę .
W styczniowym b z i e .
B i e l i ł  s i ę  od s t ó p  do g ło w y .
3ak wiosenny b e z .
Oak majowy.
I  l e c i a ł y  z n i e g o  ś n i e ż n e  p ł a t e c z k i .
Każdy s ł o w i k  d a r ł  s i ę  za dwóch.
I  z każdego p r ó s z y ł  puch .
B i a ł y  puch .
Aż go p e łn e  b y ł y  rankiem ś c i e ż k i .
A l e  j a  s i ę  z tym n i e  zdradzam przed nikim -
bo k t o  w i e r z y  w zimowe s ł o w i k i " .

Uwagę uczniów k o n c e n t r u j e  s i ę  wokół p y t a n i a :  3ak może­

my pomóc ptakom z im ę?

N i e w ę t p l i w i e  c i ę ż y  tu w pewnym s t o p n i u  k o n s t r u k c j a  

programu n a u c z a n i a ,  ek s p o n u ję c a  w yraźnie  t e m a ty k ę .  G ę ś l i  

j u ż  przyjmujemy t a k i e  u j ę c i e ,  to  musimy więzać n a s t r ó j  i  

emocje p o w s t a ł e  przy  j e g o  opracowywaniu z o k r e ś l o n ę  te m aty ­
k ę .  Z r o z j m i a ł a  s t a j e  s i ę  w ięc  praca nad wierszem Cz es ła wa 

G a n c z a r s k i e g o  "Warszawa, Warszawa" przed wyjazdem na w y c i e c z ­

kę do s t o l i c y .  Nieporozumieniem n a t o m i a s t  j e s t  -  bo n i e  wy­

w o ł u je  żadnych emocjonalnych  zwięzków -  " d o r o b i e n i e ” do w i e r ­

s z a  Wandy G r o d z i e ń s k i e j  ”0 k o c i e  i  ż y w o p ł o c i e "  opowiadania 

o wiosennych po rzędkach w o g r o d z i e .  Pr zy  t a k i c h  pra kty ka ch  

p o ja w ia  s i ę  f a łs z y w a  i n t e r p r e t a c j a .

Słowo p o e t y c k i e  powinno wyzwalać w y o b r a ź n i ę ,  a l e  poprzez  

j e g o  w ła śc iw e  z n a c z e n i e ,  a n i e  p r z e z  uboczne sp raw y,  j a k i e  

może ono wywołać.

A n a l i z a  zebranego  m a t e r i a ł u  w y k a z u je ,  że podczas p r a ­

cy z wierszem n i e  zwraca s i ę  uwagi na j e g o  formę.  N i e s ł u s z ­

ne sę  wyrażane n i e k i e d y  pr ze z  n a u c z y c i e l i  obawy przed dokony­

waniem p rz e z  uczniów " o g lę d u  k s z t a ł t u  ut woru” ze względu na 

prawdopodobieństwo z a g u b i e n i a  walorów emocjonalnych -  n a s t r o -
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j u ,  p r z e ż y c i a .  To w ł a ś n i e  z w ró ce n ie  uwagi na p o e t y c k i  

k s z t a ł t  w i e r s z a  / o c z y w i ś c i e  na miarę  m o ż l i w o ś c i  uczniów 

k l a s  I - I I I /  prowadzi  do w ła śc iw e g o  z r o z u m i e n i a  utworu i  

p e łn e go  j e g o  o d c z u c i a .  N ie  można zatem o d d z i e l a ć  t r e ś c i  od 

formy.  Można i  t r z e b a  wchodzić  na 6 t o p n i u  elementarnym w 

k o n s t r u k c j ę  w i e r s z a ,  by d o j ś ć  do j e g o  p e ł n e j  i n t e r p r e t a c j i .  

S t a r a n n i e j  n a l e ż y  p o d e j ś ć  do tworzywa ję zyko wego  p o e z j i .  

T rzeb a  pomóc w tym n a u c z y c ie lo m  i  uczniom.

Sprawa k o m p l ik u je  s i ę  przy p o e z j i  w s p ó ł c z e s n e j .  P r z e ­

prowadzone badania  p o z w a l a ją  p r z y p u s z c z a ć ,  że n a u c z y c i e l e  

u n i k a j ę  na l e k c j a c h  j ę z y k a  p o l s k i e g o  p ra cy  z wierszem w sp ó ł­

czesnym. Niemal  we w s z y s t k i c h  p r o t o k o ł a c h  p o j a w i a j ę  s i ę  naz­

w iska  t y c h  samych po e tó w :  M a r i i  K o n o p n i c k i e j ,  S t a n i s ł a w a  Da-  

c h o w i c z a ,  Daniny P o r a z i ń s k i e j , Ewy S z e l b u r g - Z a r e m b i n y , Han­

ny ^ J a n u s z e w s k ie j ,  D u ł i a n a  Tuwima, Dana Brzechwy.  T y l k o  p i ę ­

c i u  n a u c z y c i e l i  wy br ał o  do a n a l i z y  w i e r s z e  Ta deu sz a  K u b ia k a ,  

D ózefa  R a t a j c z a k a ,  M ie c z y s ł a w y  Buczkówny i  Doanny Kulmowej.  

Dak ie  są ź r ó d ł a  t a k i e g o  s t a n u  r z e c z y ?

Nowa p o e z j a  r ó ż n i  s i ę  s t r u k t u r a l n i e  od w i e r s z y  t r a d y ­

c y j n y c h .  C z ę s t o  zrywa z r e g u l a r n ą  s t r o f ę ,  z wyraźnym r y t ­

mem, z pełnymi  rymami, s t o s u j e  a s o n a n s e ,  czasem w o g ó l e  r e ­

z y g n u je  z rymów. Dej  i s t o t n ą  c ec h ę  j e s t  t a k ż e  z i n t e l e k t u a l i -  

zowanie t r e ś c i ,  operowanie s k r ó t a m i  myślowymi, a l u z j a m i ,  sym­

b o l a m i ,  p r z e n o ś n i a m i ,  z a s k a k u ją c y m i  s k o j a r z e n i a m i  w m i e j s c e  

dawnego o p i s u .  P o e z j a  taka  wymaga pewnego w y s i ł k u  i  spraw­

n o ś c i  u m y s ł o w e j , żęda od o d b i o r c y  postawy a k t y w n e j .  S t ę d  oba­

wa n a u c z y c i e l i  o n i e w ł a ś c i w e  o d c z y t a n i e  w i e r s z y  w s p ó ł c z e s ­

nych p r z e z  uczniów k l a s  po c zą t k o w y ch .  Koniec zne  j e s t  zatem 

p o d j ę c i e  badań d o t y c z ą c y c h  m o ż l i w o ś c i  p e r c e p c j i  p o e z j i  

w s p ó ł c z e s n e j  p r z e z  d z i e c i  w wieku m ło d szo szk o ln y m .  D e st  to  

s z c z e g ó l n i e  ważne,  bowiem w tym o k r e s i e  m̂ łoćiy c z y t e l n i k  od­

c h o d z i  od p o e z j i .  T r a c i  z n i ą  k o n t a k t ,  by powrócić  do n i e j  

d o p i e r o  w wieku m ło d zie ńcz ym , n i e s t e t y  n a j c z ę ś c i e j  z u p e ł n i e  

n i e  przygotowan y do j e j  o d b i o r u .

P r z yc z y n  u n i k a n i a  p ra cy  z wierszem współczesnym na l e k ­
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c j a c h  n a l e ż y  sz uk ać  również w merytorycznym i  metodycznym 

przygoto w an iu  n a u c z y c i e l i .  D la w i e l u  zwięzek rymu z w i e r ­

szem j e s t  t a k  s i l n y ,  że utwór n i e  rymowany j e s t  d l a  n ich  

j a k i m ś  n i e p e łn y m ,  nieprawdziwym wiersz em .  Z pewnościę  brak 

p o e z j i  w s p ó ł c z e s n e j  w p o d r ę c z n ik a c h  i  z e s t a w i e  l e k t u r  d l a  

k l a s  I - I I I  u t r u d n i a  wprowadzenie d z i e c i  w ś w i a t  kuns ztu  s ł o ­
wa.

«
W powyższych rozważa niach n i e  podano wzorów do n a ś l a d o ­

w a n ia .  N i e  zamierzano t e g o  c z y n i ć ,  z r e s z t ę  p o e z j i  n i e  da 

s i ę  u j ę ć  w s c h e m a ty .  Ogólne zatem rozważania chcemy zamknęć 

j e s z c z e  k i lkom a s t w i e r d z e n i a m i .

K s z t a ł c e n i e  od b io r u  p o e z j i  wśród d z i e c i  j e s t  procesem 

długotr wał ym  i  z ło żonym .  Gwarantem powodzenia j e s t  ,tu s y s ­

te m aty czny  k o n t a k t  u c z n i a  z  "prawdziwę p o e z j ę " ,  poddawanie 

c z y t e l n i k a  a r t y s t y c z n e m u  od d z ia ły w a n i u  utworu o r a z  k s z t a ł t o ­

wanie systemu p o j ę ć  t e o r e t y c z n o - l i t e r a c k i c h ,  k t ó r e  pozwolę 

mu zrozum ieć u t w ó r ,  a tym samym -  p e ł n i e j  go p rze żyć  e s t e ­

t y c z n i e  i  m o r a l n i e .
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